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EWANGELJA 


św. Łukasza rozdz. 18, wiersz 31—49. 


Onego czasu wziął Jezus z sobą uczniów dwu- 
nastu i rzekł im: Oto wstępujemy do Jeruzalem, 
a skończy się wszystko, co napisano jest przez 
proroki o Synie człowieczym:; bo będzie wydan 
poganom i będzie naigrawan i ubiczowan i opl- 
wan. A ubiczowawszy zabi ją Go, a dnia trzecie- 
go zmartwychwstanie. A oni tego nic nie rozu- 
mieli i było to słowo zakryte od nich i nie zvozu- 
mieli, o czem mówił. I stało się, gdy się przybli- 
żył ku Jerychu, ślepy niektóry siedział wedle 
drogi, żebrząc. A usłyszawszy rzeszą przecho- 
dzącą, pytał, coby to było. I powiedzieli Mu, iż 
Jezus Nazareński mimo idzie; I zawołał mówiące: 
Jezusie, Synu Dawidów, zmiłuj się nade mną! A 
którzy szli wprzód, fukali nań, aby milczał. Lecz 
on tem więcej wołał: Synu Dawidów, zmiłuj się 
nade mną! A Jezus stanąwszy rozkazał go przy- 
wieść do siebie. A gdy się przybliżył, pytał go, 
mówiąc: Co chcesz, abym ci uczynił: A on po- 
wiedział: Panie, abym przejrzał. A Jezus rzekł 
mu: przejrzyj, wiara twoja cię uzdrowiła. I na- 
tychmiast przejrzał i szedł za Nim, wielbiąc Bo- 
ga. A lud wszystek widząc, dał chwałę Bogu. 


REY TĘ 
NAUKA 


Czemu Chrystus uczniom  tylokrotnie przepo- 
wiedział Swą mękę? 

1. Aby okazać, jak gorąco pragnie za nas cier 
pieć; czego bowiem się pragnie, o tem lubi się 
mówić. 2. Aby uczniowie wiedzieli, że spełnią się 
przepowiednie, które Prorocy o Synu człowie- 
czym na piśmie pozostawili, i że On jest praw- 
dziwym, od Boga zesłanym Mesyaszem. 3. Aby 
spełnienie tej przepowiedni przekonało uczniów 
o wszechwiedzy, a zatem i o Bóstwie Jego. 4, Aby 
ci uczniowie, widząc później, że się z nim obcho- 
dzono jak z winowajcą, nie myśleli o Nim źle i 
nie sądzili, że się na Nim zawiedli, lecz aby przy- 
pomnieli sobie że to wszystko im przepowiedział 
i że to, czego doznaje, dzieje się z woli Jego. 
Nie mieli się przeto tem martwić. 

Czy uczniowie nie pojmowali, co mówił o Swych 
l mękach? 

Może i dorozumiewali się, że czekają go roz- 

liczne cierpienia, i dlatego też chciał Go św. 


Piotr wstrzymać (Mat. 16, 22); ale ponieważ Go 
mocno kochali, nie chcieli wierzyć Jego zaręcze- 
niom, że umrze. Prócz tego widzieli rozliczne 
świadectwa Jego potęgi w wielorakich cudach i 
dlatego trudno im przychodziło pojąć, jak i cze- 
mu jako Bóg-człowiek miał ponieść śmierć i znie 
wagę. której przecież mógł uniknąć. 


Czemu Chrystus nazywa się tak często tu i w 
innych miejscach „Synem człowieczym?* 
Tym sposobem chciał zwyczajem żydów ozna 

czyć, że jest także prawdziwym człowiekiem i 

potomkiem Adama, i że i my powinniśmy być 

pokornymi, nie żądnymi wysokich zaszczytów. 


Czemu ślepy nazywa Chrystusa synem Dawido- 
wym? 

Gdyż wierzył. jak wszyscy żydzi, że Mesyasz 
pod względem człowieczeństwa pochodzić bę- 
dzie z pokolenia Dawidowego, jak brzmiała 
przepowiednia. (Ps. 131, 11). 


Czemu zapytał Chrystus śle ego: „Co chcesz, 
abym ci uczynił?* 
Zapytał go nie dlatego, jakoby nie wiedział, 
o co niewidomy prosi, lecz 1. aby żebrak tem ja- 
wniej okazał swą wiarę i nadzieję, że przez 
Chrystusa odzyska wzrok. 2. Zbawiciel chciał 
dać dowód, jak gorąco pragnie świadczyć nam 
dobrodziejstwa i jak Mu miło jest, gdy w utra- 
pieniach do Niego się uciekamy. Od niewidowe- 
go zaś, który nie dał się przez przechodniów 
wstrzymać od groźb i nalegań, uczmy się, iż 1. 
w dobrem nie powinniśmy się czynić zależnymi 
od zdania i sądu Iudakiego ocz wytrwać. Złe 
przykłady, wzgarda i urąganie świata nie po- 
winny wpływać na postępowanie nasze. 2. Z ży- 
wą wiarą w wszechmocność i dobroć Boga win- 
niśmy przekładać Mu Swe prośmy, a gdy 3. Bóg 
rośb naszych wysłucha, trzeba Go chwalić, być 
Mu wdzięcznym, i rozgłaszać przed innymi, że 
Bóg tylko nam pomógł. 


Czemu tę ewangelję czyta się w tym dniu? 
Jest wolą katolickiego Kościoła, abyśmy w 
czasie św. Postu więcej, niż kiedykolwiek, roz- 
pamietywali gorzką mękę i śmierć Pana Jezusa. 
onieważ post rozpoczyna się w następnym tiy- 
odniu, już dzisiaj chce nas Kościół do: tego sá: 
onić i dlatego słyszymy dzisiaj ż ust samego 
Chrystusa przepowiednię męki Jego. | 
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PAN PREZYDENT WśRÓD WETERANÓW WALKI O WOLNOścć. pa POGRZEB OBROŃCY WOLNOŚCI 


WALKI W HISZPANII. 


A 


Z okażji rocznicy powstania styczniowego odbyło się onegdaj w Teatrze Polskim urorzy- 
ste przedstawienie sztuki H. Czyżowskiego „Virtuti Militari“. Przedstawienie to zaszczy- 
cit swą obecnością Pan Prezydent Rzeczypospolitej, zaproszony przez Towarzystwo Trzy- 
jaciół Weteranów. Na zdjęciu naszem wiczimy Pana Prezydenta R. P. w otoczeniu wete- 


W dniu 29 stycznia w Warszawie odbył się pogrzeb ś. p. Juijana 
Adolfa Święcickiego, powstańca z r. 1863, prezesa Stowarzyszenia 
Weteranów tegoż powstania. W kondukcie żałobnym poza fysięcz- 
nemi tłumom publczności wzięły udział delegacje wojska polskiego. 


ranów walk o wolność z r. 1865. 


USTĄPIENIE ERICKA DRUMMONDA 


Wedle doniesien z Genewy długoletni sekre- 
tarz generalny Ligi Narodów sir Erick Drum 
mond, któreż 
szem zdjęciu, 


podobiznę podajemy na na- 


tanowil ustąpić ze swego 
stanowiska. 


Warszawa Bohaterom powstania 
z 1868 roku 


Staraniem Związku Legjonistów w Warsza- 
wie odbył się w ub. sobotę uroczysty od hód 
69-tej rocznicy powstania styczniowego. U- 
roczystości te zakończyły się pochodem na 
miejsce stracenia dyktatora powstania Romn- 
alda Traugntta i złożeniem tam wieńców 


przez przybyłe delegacje. 


BRUNO LECHOWSKI W BRAZYLJI 
W salonach Towarzystwa „Brazylijski ruch artystyczny“ w Rio de Janeiro otwarto pas 


kilku dniami wystawę artysty-malarza polskiego Brunona Lechowskiego. W salonach To- 

warzystwa wystawiono około 300 obrazów treści alegorycznej i pejzaży, stanowiących 

część dorobku artystycznego malarza z okresu jego 6-łetniego pobytu w Brazylji. W 

brazylijskich kołach artystyczno-literackich wystawa Lechowskiego wywołała wielkie 
) zainteresowanie. 

Na ilustracji naszej widzimy pow ŻY oraz jedno z jego dzieł p. t. „Wolność 
` artystów“ 
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Na zdjęciu naszem widzimy fragment konduktu żałobnego. 


Ś. p. Anaa Zalewska 


W dniu 25 stycznia zmarła Ś. p. Anna Szczęsnowa Zaleska, matka p. ministra Spraw Za- 
granicznych Augusta Zaleskiego. W dniu 28 stycznia odbył się pogrzeb zmarłej Uro- 
czystości pogrzebowe poprzedziło nabożeństwo żałobne, odprawione w kościele św. Ale- 
ksandra. Na nabożeństwie tem obecni byli członkowie Rządu, korpusu dyplomatycznego, 
członkowie obu Izb Sejmu R. P., wyżsi nrzędnicy M. S. Z. i bardzo liczna publiczność. — 
Zdjęcie nasze przedstawia trumnę ze zwłokami ś. p. Anny Zaleskiej na katalałku w eza- 
sie nabożeństwa żałobnego. W pierwszym rzędzie widzimy p. Prezesa Rady Ministrów p.. 


Aleksandra Prystora. 
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Kto pyta, co 


życie mu dać może, 
usłyszy odpowiedź, 
e ile sam ją wypo- 
wie 


Zasłona, która 
przed każdym kryje 
jego życie, jest dlań 
najgrubszą tkaniną 
na świe.cie 


Osiem Błogosławieństw 


(Parafraza) 
BPO | g. wstąpiwszy na wzgórze, na ziemi z ojcowie, którym się w potrzebie 
Usiadł, podeszli doń Jego Uczniowie; Zrąb serca świętem miłosierdziem mieni: 
A On natenczas fe usty świętemi . Oni dostąpią miłosierdzia w niebie. — 
Słowa wypowie: Błogosławieni... 
„Błogosławieni, których duch ubogi og Sal aiw czystych serc anieli, 
Nie lśni przepychem mądrości promieni, Co brudów życia nigdy nie dotknęli: 
Albowiem ich są Królestw Nieba progi. — Im bowiem Bóg się wdowie udzieli. — 
Błogosławieni... ! Błogosławieni... 
Błogosławieni są cisi, albowiem Błogosławieni pokoju wieszczowie, 
kwa nad inne będą wyniesieni. > o, gdy świat ziemski w mgłę, w pył się przemieni. 
osiądą ziemię z jej szczęściem, z jej zdrowiem. „Wyśsie Me syny!“ — Bóg im wtedy powie. — 
x , Yori = Błogosławieni... 
ogosiawieni, którym łza boleści > 2 3 
ypływa z oczu; którym się ocieni Bogoslewreni ma Feat tych pot i 
Czoło mgłą smutku. co się w sercu mieści, — Albo spraw dosrych, świętych sa e he z 
fogosławieni... ; owiem ich są Królestw Nieba progi! — 
SWR M Błogosławieni... 
Błogosławieni, co sprawiedliwości 
kną i pragną: będą nasyceni, ER 
Tesknota w dury już mi nie zagości. — — 0: — 
Błogosławieni... 


Cięty jąkała 


W przedziale IT klasy siedzi jąkała i pan jakiś pilnie 
czytający gazetę. Jąkała, znudzony nawiązuje z niezna- 
jomym rozmowę. 


Jąkała: — Prz... prz.. przepraszam pppana, czy wwolno 
zzzzzapytać dddokąd ppan jedzie? 
Pan: — Do Warszawy. 


Jąkała: — Ttto świetnie! jaja ttteż tam jadę. A. a.. 

a.. poc.. poco pan jedzie? 
an — Żenię się. 

Jąkała: — Cc... ec... cudownie; aaa z kim, jeśli wowo- 
wolno się za.. zapytać, d.. d.. dobrodziej się żeni? 

Pan zniecierpliwiony: — Z osłem! 

Jąkała: — Tito cie... ciekawe: czy ma pan wobec itte- 
go pozwolenie pa...pieskie? 


Pan zdziwiony: — A to po co? 
Jąkała: — A bo bo widzi pan, j... jajak osioł z osłem 
sssię żeni, to to bbb.. b.. bardzo bliskie p.. pokrewieństwo. 


Mądry i głupi 


Pytał mądry głupiego — Na co rozum zda się 
Skoro już go przestają chwalić nawet w prasie? 
Czemu głupi po świecie jeździ własnem autem. 
Gdy mądrego pod kościół wypychają gwałtem. 

Bo dziś może, w warunkach pogmatwanych krętem. 
Jedynie bezrobotnym być inteligentem? 

Na cóż mu tedy rozum i mądrość bez granie? - 
„Naco rozum? — z uśmiechem odparł głupi — na nic 


ey wycieczki w liczbie 45 osób zwiedzili 


warzyszył wycieczce Kazimierz 


STUDENCI AFRYKAŃSCY W POLSCE. 


Przez 10 dni przebywała w Polsce wycieczka 
wne ośrodki kulturalne w Polsce. Z 
nia akademickiej grupy polsko-an ielskiej oraz Ministerstwa Spraw Zagranicznych to 

Krasicki, — Rycina nasza przedstawia gru 
ników wycieczki z jej kierownikiem p Alic Fine po zwiedzeniu salin w Wieliczce. - 


studentów z Afryki Południowej. Uczestni 
ramie 


uczest 


